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Gestapowskie metody policji Mocha

Brutalna łapanka Polaków
we Francji

Kząd francuski rozwiązał 
społeczne i kulturalne organizacje polskie

PARYŻ <PAP). W godzinach rannych 
dnia 12 bm. policja Mocha przepro­
wadziła znowu brutalną, masową ła­
pankę wśród Polaków we Francji.
Jak podaje południowy 

dziennik „France Soir“, 30 
samochodów policyjnych u- 
czestniczyło w samym tyl­
ko Paryżu w antypolskiej 
akcji terrorystycznej, którą

Tn|ne TTQ A knowania U UZI 
w SYRII

TEL AVIV (PAP). Prasa 
arabska donosi, że Stany Zjed­
noczone i Francja wy korzy stu. 
ją wszelkie możliwości, by 
wzmóc w Syrii opozycję prze* 
ciwko brytyjskiemu planowi 
połączenia Syrii z Irakiem. 
Stany Zjednoczone — zdaniem 
dziennika „Davar“ — postano® 
wiły dostarczyć rządowi syryj. 
skiemu sprzętu wojennego 1 
samolotów. 

„Operacja w wielkim stylu"
Powoli zacierają się w naszej pamięci tragiczne dni hi­

tlerowskiej okupacji. Czasem tylko zły sen przypomni nam 
strzały na ulicach, łapanki, pokrzykiwania gestapowskich 
siepaczy. Gotowi jesteśmy nawet niekiedy sądzić, że te himm- 
lerowskie metody gwałtu i bezprawia należą już całkowicie do 
przeszłości. Ale nie pozwala nam na to sama rzeczywistość. 
Odgłosy, jakie dochodzą nas ze „świata zachodniej kultury" 
świadczą o tym, że faszyzm znajduje godnych następców i kon­
tynuatorów.

Do szeregu gwałtów i bezprawi francuskich wobec naszych 
rodaków we Francji, które niejednokrotnie już omawialiśmy 
na łamach naszego pisma, dodać musimy jeszcze jedno.

Policja „socjalisty" Mocha wyruszyła ostatniej nocy na 
wielką łapankę po ulicach Paryża i innych miast Francji. 
Przeprowadzono „operację w wielkim stylu" — jak wyraża 
się reakcyjny brukowiec „France — Soir", aresztując blisko 
pięćdziesięciu Polaków, wśród których znalazło się kilku 
urzędników naszych placówek we Francji, a także przedsta­
wiciel agencji PAP — red. Mieczysław Bibrowski- Licząc wi­
dać na jakiś wielki połów policja francuska nie poprzestała 
na aresztowaniu red. Bibrowskiego, ale dokonała również 
kilkugodzinnej rewizji w jego prywatnym mieszkaniu.

Jednocześnie zamknięto osiem organizacji polskich, dzia­
łających we Francji. Już same ich nazwy dostatecznie wy­
mownie świadczą o ich „wywrotowym" charakterze. Jest 
wśród nich np. tak „niebezpieczna" dla całości Francji orga­
nizacja, . jak Związek Kobiet Polskich, skupiający w swych 
szeregach m. in-. wielką ilość praktykujących katoliczek, 
członkiń kółek różańcowych, znajdziemy na liście zakaza­
nych stowarzyszeń Związek Polskich Inwalidów Wojennych, 
który zrzesza b. uczestników pierwszej (powtarzamy: pierw­
szej) wojny światowej, a więc ludzi, którzy służyli jeszcze 
Francji Clemenceau i Focha.

Zakazano działalności Związkowi Polaków Uczestników 
Ruchu Oporu, którego około 500 członków padło w bezpo­
średniej walce z okupantem hitlerowskim, użyźniając krwią 
swoją — francuską ziemię, a którego 400 członków nosi na 
swych piersiach bojowe odznaczenia francuskie (m. in. kilka 
Legii Honorowych). Zamknięto TUR — organizację,, która 
miało czelność szerzyć oświatę wśród robotników-

Zamknięto Radę Narodową Polaków we Francji która w 
czasie okupacji ośmieliła się mobilizować masy polskich 
emigrantów do walki o wolność Francji. Wszystkie te „nie­
bezpieczne" organizacje przypominają widać obecnym wład­
com Francji zbyt żywo bohaterskie czyny Polaków z Ruchu 
Oporu. Trzeba je zatrzeć, wymazać z ludzkiej pam!ęci, aby 
tym łatwiej narzucić całej Francji reżim anty ludowy i reak­
cyjny. Rząd francuski pragnąłby mieć w swym kraju zahu­
kaną, nieuświadomioną masę emigrantów, którzy posłusznie 
znosiliby ucisk i gwałcili 
botniczą.

W tym celu stosuje 
w „wielkim stylu", ale w 
dzącym gniew i oburzenie

cytowane pismo określa ja­
ko „operację w wielkim 
stylu“. Akcja ta, jak wyni­
ka z otrzymanych dotych­
czas wiadomości, objęła 
również inne miasta Fran­
cji.

Akcja odznaczała się wyjąt­
kową nawet, jak na policję 
francuską, brutalnością, W lo­
kalach organizacji polskich i 
w mieszkaniach polskich prze­
prowadzono wielogodzinne re­
wizje, przy czym w niektórych 
wypadkach funkcjonariusze 
Mocha posunęli się do zrywa­
nia podłóg. Wielu aresztowa­
nym Polakom funkcjonariusze 
policji francuskiej okazali na­
kazy aresztowania i przepro­
wadzenia rewizji, wystawione 
jeszcze 26 listopada 1949 roku, 
in blanco.

Ofiarą akcji policyjnej padł 
między innymi wieloletni przed­
stawiciel PAP w Paryżu, znany 
prawnik i publicysta, red. Mie-

międzynarodową solidarność ro-

się policyjne operacje nie tyle 
stylu brudnym, odrażającym, bu 

każdego uczciwego człowieka.
iSzym)

PEKIN (Telepress). Jak do­
nosi Agencja Nowych Chin, z 
dniem 12 stycznia br. urucho­
miona zostanie bezpośrednia 
pospieszna komunikacja kole 
jowa między Szanghajem a 
Kantonem. Próbna jazda wypa­
dła pomyślnie. Pociąg, który 
wyjechał z Szanghaju w dniu 
5 styczira o godzinie 15,20, 
przybył do Kantonu w dniu 8 
stycznia o godz. 20,30.
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czysław Bibrowski, uczestnik 
Ruchu Oporu we Francji. Are­
sztowanie red. Bibrowskiego, 
akredytowanego w Paryżu sta­
nowi jeszcze jeden akt pogwał­
cenia przez policję Mocha ele­
mentarnych norm międzynaro­
dowych i podstawowych zasad 
wolności prasy. W mieszkaniu 
jego przeprowadzono gruntow­
ną rewizję.

Aresztowana też została zna­
na literatka polska, Maria Ja- 
rochowska, redaktorka „Gazety 
Polskiej". Aresztowany został 
wicekonsul polski w Tuluzie, 
ob. Woźniak. W Paryżu are­
sztowano ob. Bachnera, urzęd­
nika Ambasady R. P. i delegata 
polskiego Komitetu Chopinow­
skiego, któremu nakazano opu­
ścić Francję w ciągu 48 godzin. 
Aresztowani zostali również 
między innymi: urzędnik kon­
sulatu RP w Paryżu Skrzypek, 
urzędnicy konsulatu w Lille 
Kulawczyk i Kajman, dyrektor 
administracyjny „Gazety Pol­
skiej" Orłoś, prokurent banku 
PKO . .....................................
Rady Narodowej Białek i Bi- 
necki, działacz Organizacji Po­
mocy Ojczyźnie Kalita oraz 
wielu innych.

Rzecznik francuskie­
go ministerstwa spraw 
wewnętrznych zakomu­
nikował, że w wyniku 
akcji aresztowano 50 
Polaków.

Oficjalna agencja 
francuska AFP podaje, 
że rząd francuski posta­
nowił rozwiązać demo­
kratyczne polskie orga­
nizacje społeczne i kul­
turalne we Francji. 
Rzecznik francuskiego mini­

sterstwa spraw wewnętrznych 
zakomunikował, że następujące 
organizacje polskie we Francj 
zostaną rozwiązane: Rada Na

Studziński, członkowie

Pałki policyjne nie pomogły
Ludność Marsylii domaga się

zaprzestania wojny z Yietnamem
PARYŻ (PAP). W Marsylii 

odbył się z inicjatywy Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) dzień walki przeciw 
wojnie w Indochinach, połą­
czony z 24-godzinnym straj­
kiem kolejarzy i 48-godzinnym 
strajkiem marynarzy statku 
„Pasteur", który miał odpłynąć 
do Vietnamu z 3 tysiącami żoł­
nierzy francuskich i ładunkiem 
sprzętu wojennego.

Na znak protestu przeciwko 
imperialistycznej wojnie w In­
dochinach związki zawodowe

Normalna komunikacja

trasia

Mn - Szanghai
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rodowa Polaków we Francji, 
Organizacja Pomocy Ojczyźnie 
(OPO), Związek Polaków by­
łych Uczestników Ruchu Opo­
ru, Związek Kobiet Polskich 
im. Marii Konopnickiej, Orga­
nizacja Młodzieży Polskiej 
„Grunwald", TUR, Związek Pol­
skich Inwalidów Wojennych i 
Związek Nauczycielstwa 
skiego we Franci!.

Wiadomości o nowej 
prześladowań we Francji 
wołały głębokie oburzenie w 
szerokich kołach francuskiej o- 
pinii publicznej.

Pol-

fali 
wy-

Ambasada HF 
w Paryżu 

protestuje
PARYŻ (PAP). Ambasada 

R. P. w Paryżu złożyła we 
francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych protest przeciw­
ko bezpodstawnym aresztowa­
niom, wysiedleniom Polaków 
oraz przeciwko prześladowaniu 
Polaków i organizacji polskich 
we Francji.

Utworzenie Banku Rzemiosła i Handlu

i wyzysku

zabezpieczy gospodarkę drobnotowarowa 
od kapitalistycznej spekulacji

WARSZAWA (PAP). W ramach nowego systemu 
bankowego, stanowiącego instrument władzy ludowej 
w budowie ustroju socjalistycznego — został powoła­
ny do życia Bank Rzemiosła i Handlu.

Bank ten powstał na bazie 
Banku Związku Spółek Za­
robkowych i włączył do 6wej 
działalności niektóre agendy 
KKO, Banku Handlowego i 
Banku Gospodarstwa Spółdziel-

i

Marsylii rzuciły hasło strajku 
powszechnego od godziny 15 
we wtorek. Protestacyjny 
strajk zakończył się pełnym 
sukcesem: strajkowało 80 proc, 
metalowców, 90 proc, pracow­
ników przem słu chemicznego, 
95 procent robotników budów 
lanych, 95 Drocent kolejarzy, 
100 procent tramwajarzy, ro­
botników portowych i persone­
lu szpitali, 80 procent pracow­
ników przemysłu włókiennicze­
go, 90 procent pracujących za­
kładów transportowych. Strajk 
objął swoim zasięgiem również 
szereg innych miejscowości, 
jak Arles i Nimes, gdzie straj­
kowali m. in. kolejarze.

Wobec zakazu odbycia wiecu 
w Marsylii, na placu La Jo- 
liette, o godzinie 16.30 utwo­
rzył się potężny pochód na 
głównej ulicy La Cannebiere. 
Manifestanci wznosili okrzyki: 
„Pokój z Yietnamem", „Niech 
żyją marynarze Pasteura", 
„Będziemy bronić pokoju".

Na skrzyżowaniu ulic Canne­
biere i Dugommier policjanci 
zaatakowali pochód, lecz mu- 
sieli się cofnąć pod naporem 
manifestantów. Mimo ciągłego 
napływu posiłków policyjnych, 
manifestacja trwała jeszcze 
ponad godzinę.

i

polsko - francuskich
Odpowiedź Rzędu RP na notę francuskiego MSZ

WARSZAWA (PAP). Ambasada R. P. w Paryżu 
otrzymała w dnit 7 I br. następującą notę »d francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych:

Ministerstwo spraw zagranicznych przesyła Ambasadzie 
Polskiej pozdrowienia i ma zaszczyt zakomunikować, że rząd 
francuski nie uważa, by obecne warunki były korzystne dla 
rozpoczęcia rokowań, przewidywanych w celu wznowienia 
rocznego francusko-polskiego układu handlowego.

Ministerstwo spraw zagranicznych byłoby wdzięczne, gdyby 
Ambasada Polska zechciała poinformować o tym

W odpowiedzi Ambasada Polska skierowała do 
go MSZ następującą notę:

Ambasada Polska w Paryżu przesyła wyrazy

swój Rząd.
francuskie-

Ambasada Polska w Paryżu przesyła wyrazy poważania 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych i ma zaszczyt potwierdzić 
odbiór Jego noty z dnia 7 stycznia 1950 roku, dotyczącej nie- 
wszczęcia negocjacji, przewidzianych na dzień 7 stycznia 
1950 roku w sprawie odnowienia polsko-francuskiej rocznej 
umowy handlowej i z polecenia swojego Rządu komunikuje 
oo następuje:

Rząd R. P. Jest zdania, że obecne okoliczności, 
na które wspomniana nota się powołuje, nie uspra­
wiedliwiają decyzji Rządu Francuskiego i czyni 
Rząd Francuski odpowiedzialnym również za przy­
szły rozwój całokształtu stosunków gospodar­
czych polsko-francuskich.

Morderca tysięcy niewinnych ludzi
ERICH KOCH

osadzony w warszawskim wiąziami*
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 12 bm. przywiezio­
ny został do Warszawy i 
osadzony w więzieniu mo­
kotowskim hitlerowski 
zbrodniarz wojenny Erich 
Koch.

Na rozkaz Hitlera obej­
muje stanowisko szefa zarządu 
cywilnego okręgu białostockie­
go. Z materiałów zebranych 
przez Główną Komisję Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce wynika, iż odpowiedzialny 
on jest za masowe aresztowa- 
n . i mordy polskiej ludności 
cywilnej, eksterminację ludno- 

czego. Zadaniem Banku jest fi­
nansowanie i kontrola spół­
dzielni pracy, rzemiosła i han­
dlu nieuspołecznionego oraz 
drobnego przemysłu prywat­
nego.

Na uroczystość otwarcia no 
wego Banku, która odbyła się 
11 bm., przybyli m. in.: mini­
ster skarbu Dąbrowski, na­
czelni dyrektorzy banków oraz 
licznie zebrani pracownicy 
Banku.

Minister Dąbrowski w prze­
mówieniu swym podkreślił na 
wstępie planowość jaka ce­
chuje naszą socjalistyczną go­
spodarkę oraz omówił w krót­
kich zarysach cele i zadania 
dla których został powołany 
Bank Rzemiosła i Handlu. In­
teresuje nas gospodarka dro- 
bnotowarowa — rzemiosło i 
handel. Nasze. rzemiosło, szcze­
gólnie zaś drobne, było dotych­
czas przedmiotem eksploatacji 
ze strony czynników kapitali­
stycznych. Znane s& fakty — 
stwierdził Minister, że rzemieśl­
nik musiał pracować 18 godzin 
na do.bę dla zdobycia minimum 
utrzymania będąc eksploato­
wanym przez lichwiarzy i inne 
elementy spekulacyme.

Musimy stworzyć takie wa 
runki pracy które pozwoliłyby 
naszemu rzemieślnikowi unik 
nąć spekulacyjnych i kapitali­
stycznych metod eksploatacji. 
Jednym ze sposobów jest stwo 
rżenie odpowiedniego systemu 
finansowego. Jest dla nas rze­
czą konieczną, ażeby rzemiosło 
i handel włączyć w ogólną go 
SDodarkę — powiedział Mini 
ster. — Zadaniom tym ma 
sprostać nowopowołany do ży­
cia Bank Rzemiosła i Handlu.

Gospodarka drobnotowaro 
wa, która istnieje obecnie o- 
bok gospodarki socjalistycz- 

ści żydowskiej oraz pensjona­
riuszy przytułków dla starców 
i kalek, za palenie wsi, wysie­
dlanie ich mieszkańców oraz 
rabunek mienia polskiego. Na 
skutek krwawego terroru, któ­
ry szalał w okręgu białostoc­
kim za czasów rządów Kocha, 
zginęło tysiące niewinnych.

Po kapitulacji Niemiec Ko­
chowi udawało się przez dłuż­
szy czas ukrywać pod fałszywym 
nazwiskiem.

Przestępczej działalności Ko­
cha nie dało się w żaden spo­
sób zatuszować i brytyjski try­
bunał ekstradycyjny zmuszony 
bvł do wydania tego przestęp­
cy władzom polskim.

nej, doznaj e opieki ze strony 
Rządu, pod warunkiem, że 
swoją gospodarkę zharmoni­
zuje z ogólną gospodarką 
narodową.

Odcinek gospodarki drob- 
notowarowej, objęty działal­
nością Banku Rzemiosła i 
Handlu, obejmuje około 11 
tysięcy prywatnych przedsię­
biorstw produkcyjnych, zna­
czną ilość prywatnych przed­
siębiorstw usługowych, około 
2 tysiące spółdzielni przemy­
słowych i usługowych, zor­
ganizowanych w Związku 
Spółdzielni Pracy, Centrali 
Rzemieślniczej, Centrali Prze, 
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego oraz Centrali Inwalidz­
kiej.

Nowy minister

w ZSKK
MOSKWA (PAP). Prezy­

dium Rady Ministrów ZSRR mia­
nowało wicepremiera ZSRR 
Wiaczesława Małyszewa mini­
strem przemysłu budowy okrę­
tów. Dotychczasowy minister 
tego resortu Goregliad, został 
zwolniony w związku z przenie­
sieniem go na inne stanowisko.

Rada Państwa 
zatwierdziła budżety 
woj. zw. samorządowych
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 11 stycznia br. odbyło się 
pod przewodnictwem Obywa­
tela Prezydenta R. P. — 90 ko­
lejne posiedzenie Rady Pań­
stwa. Na posiedzeniu tym Ra­
da Państwa zatwierdziła bud­
żety na rok 1950 wszystkich 
czternastu wojewódzkich zwią­
zków samorządowych.



Masakra we Włoszech stanowi groźbę

dla wszystkich ludzi pracy
Komentarz dnia

Komunistyczna Partia Wioch podejmie walkę 
w obronie praw obywatelskich ludzi pracy

RZYM (PAP). Jak już donosiliśmy, w dniu 11 bm. odbył 
się pogrzeb ofiar prowokacji policyjnej w Modenie,

Olbrzymi pochód, liczący kil­
kaset tysręcy osób, przeciągnął 
przez główną ulicę Modeny na 
cmentarz.

Na cmentarzu przemawiali: 
di Vittorio i Santi w imieniu 
włoskiej Konfederacji Pracy, 
Tolloy w imieniu Włoskiej 
Partii Socjalistycznej oraz se­
kretarz generalny Włoskiej 
Partii Komunistycznej — To­
gliatti.

„Śmierć 6 robotników — 
mówił Togliatti — jest przeja­
wem walki, która dotyczy ca­
łego ludu i życia narodu wło­
skiego.

Ustrój społeczny, który nie 
jest w stanie zapewnić praw 
•wszystkim swym członkom, 
jest ustrojem przeklętym. Prze­
klęci są ludzie, którzy pysznią 
się tym, iż mając władze w rę­
ku,. stoją na czele tego ustroju 
i przemocą zbrojną, morder­
stwem i masakrą odpowiadają 
na najskromnojsze żądanie, 
jakie można wysunąć: na żą­
danie pracy.

Chcemy i domagamy się po­
koju — stwierdził Togliatti. — 
Proponowaliśmy rządowi poli­
tykę. zmierzającą do odpręże­
nia i pokoju. Milionom robot-

Na drogach nonsensu

ireść malowidła, 
okazało się, że 

w brzydki sposób 
zaufania rektora,

JEDEN ŚWIAT" 
i iwa światy

KJiejaki Harold Collins, 
student wydziału 

sztuk pięknych uniwersyte­
tu nowojorskiego, niepo' 
trzebnie naraził się swoim 
przełożonym i kolegom. Na 
szczęście, nieodpowiedzialny 
wybryk studenta został — 
jak to się mówi — zdławio­
ny w zarodku przez amery­
kańskich stróżów wolności, 
sumżenia.

Collins zaproponował wła­
dzom uniwersyteckim nama­
lowanie w jednej z sal u- 
czelni, im. La GuardTi, wiel­
kiego fresku pt. „Jeden 
świat1*. Wyrażono . zgodę, 
ponieważ nie wiedziano po­
czątkowo dokładnie, jaka 
będzie 
Wkrótce 
Collns 
nadużył 
bezczeszcząc święte zasady 
amerykanizmu. Osądźcie 
sarni.

Prawa strona fresku 
przedstawia — juk podaje 
News'Week" — grupę ro­

botników amerykańskich, u- 
ginających się pod symbo­
licznie wyobrażonym c:ęża- 
rem losu. Nad nimi — po­
staci: rozwścieczonego gene­
rała, starego człowieka, 
potrząsającego bombą oraz 
intelektualisty z nieszczęśli­
wą miną, s edzącego na plo­
cie. Po lewej stronie — 
uśmiechnięci, pełni życia ro­
botnicy rosyjscy, którzy 
wyciągają dłonie do swych 
amerykańskich towarzyszy.

Na burzlwym zebraniu 
studentów praca Collinsa 
zostałą napiętnowana jako 
„złośliwa propaganda komu­
nistyczna". Oskarżony odpo­
wiedział nastęouiąco: „To, 
w co wierze, że jest praw­
dą, opiera się na moich oso­
bistych obserwacjach i do­
świadczeniach".

Po tych słowach Collinsa 
zakrzyczano, nie dając mu 
więcej dojść do głosu. W 
rezolucji studentów „potępia 
się surowo dzieło Collinsa, 
nie wnikając w jego arty­
styczne i ideolog czne zało~ 
żenią

Istotnie, Harold Collins 
żle zrozumiał swój lemat. 
Gdyby pod tym samym ty­
tułem „Jeden świat" nama­
lował kilku znanych mężów 
stanu Europy, Bliskeao 
Wschodu, Południowej A- 
meryki itd„ złączonych w 
mocnym i trudnym do rozer­
wania uścisku z Wujem Sa­
mem —. wówczas zasłużyłby 
ze wszech miar na pochwałę 
i na odwrót: nie naraziłby 
się na niepotrzebne przy' 
kroścl. St. R.
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ników, którzy poparli naszą 
propozycję i nasze żądania, 
odpowiedziano użyciem, broni! 
W tej sytuacji musimy wziąć 
na. siebie nowe zobowiązania.

Jako partia awangardy klasy 
robotnicze) i narodu włoskie­
go, świadomi własnej siły, któ­
ra dozwoliła nam zakończyć 
zwycięsko setki walk, zobowią­
zujemy się podjąć nową, bar­
dziej stanowczą walkę w obro­
nie praw obywatelskich robot­
ników. Zobowiązujemy się po­
za tym podjąć akc*ę organiza­
cyjną, która zjednoczyłaby kil­
ka milionów 
wszystkie zdrowe 
włoskiego."

Zwracając 
trumnom poległych, To­
gliatti zakończył':

„Nie ośmieliłbym się

robotników, 
siły narodu

się ku

Togliatti potępia oburzajqce bezprawia
RZYM (PAP). W Modenie odbyło się 11 bm. posiedzenie 

senatorów i posłów opozycji oraz przedstawicieli organizacji 
demokratycznych, W związku z krwawą masakrą robotników 
w tym mieście.
Po krótkich przemówieniach 

prezydenta miasta i sekretarza 
Izby Pracy zabrał głos Ferraci- 
ni, który przedstawił wyniki 
przeprowadzonego przezeń śle­
dztwa.

Zeznania naocznych świad­
ków krwawych zajść — powie­
dział on — należących do róż­
nych ugrupowań politycznych, 
dostarczają druzgocących do­
wodów przeciwko władzom lo­
kalnym. Policja przeprowadziła 
szarżę na tłum dwukrotnie, bez 
żadnej przyczyny, zabijając 6 
robotników. Sekretarz general­
ny Konfederacji Pracy — di 
Vittor’o podkreślił w swym 
przemówieniu, że policja spro­
wokowała w Modenie masakrę 
bezbronnych robotników.

Di Vittorio przedstawił na­
stępnie w imieniu sekretariatu 
Konfederacji Pracy wniosek

WIELKIE ZADANIA
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego
Specjalne biura czuwać będą 
nad należytym funkcjonowaniem handlu

WARSZAWA (PAP). Szybko postępujący roz­
wój handlu tispoleczmoneg o„ stawia u progu realizacji 
zadań planu 6-!etniego córa z poważniejsze i coraz szer­
sze zadania przed Ministerstwem Handlu Wewnętrz­
nego.

Szczególnie zarysowuje się 
wzrost zakresu działalności 
Ministerstwa na odcinku sku­
pu i kontraktacji artykułów 
rolnych, rozbudowy uspołecz­
nionego handlu detalicznego, 
zarówno nrejakiego jak i wiej­
skiego oraz inwestycji, od. 
których w dużym stopniu zale­
ży realizacja planów rozbudo­
wy sieci handlowej, przecho- 

chłodni 
taw-arowe-

spowode- 
p o wołania

oraz przemysłu 
w surowiec: za- 
tym wyższą do- 

gospodarstwom

walni, magazynów, 
itp, urządzeń obrotu 
go

Rosnące zadania 
■wały konieczność 
do żvcia w Ministerstwie Han­
dlu Wewnętrznego odrębnych 
wyspecjawizowanych jednostek 
o rgan izacyjnych.’

Planowy skup artykułów rol­
nych i ich kontraktacja prowa­
dzi do systematycznej poprawy 
zaopatrzenia ludności miejskiej 
w żywność 
przetwórczego 
newnia nrzy 
chodowość 
rolnym.

M. in. w roku gosnodar- 
czvm 1950/51 kontraktacja 
artykułów rolnych obej­
mie również: pszenicę ja­
rą, grykę, fasolę, groch,- 
wczesne ziemniaki, niektó­
re zioła itp. Nadzór nad 
tymi zagadnieniami spra­
wuje nowoutworzony de­
partament skupu i kon­
traktacji.

Działalność uspołecznionego 
handlu detalicznego wymaga 
— równolegle ze stałym, pla­
nowym wzrostem liczby skle- 

wam powiedzieć: „Spo­
czywajcie w spokoju14. 
Zbyt krótkie, zbyt burz­
liwe było wasze życie 
i zbyt tragicznie się 
skończyło. Będziemy 
walczyć z całych sił o 
to, by Włochy stały się 
państwem cywilizowa­
nym, gdzie życie robot­
ników jest święte, gdzie 
święte jest prawo oby­
wateli do pracy, wol­
ności i pokoju! Dzięki 
wspólnym wysikom 
wszystkich robotników 
i całego narodu wło­
skiego zwycięstwo mu­
si być i będzie nasze! 
Wtedjr dopiero i wy to­
warzysze spo-czniecie w 
spokoju!“

podjęcia Wspólnej akcji wszy­
stkich organizacji demokra­
tycznych, w celu położenia 
kresu mieszania się policji do 
konfliktów między światem 
pracy a pracodawcami.

Następnie wygłosił przemó­
wienie sekretarz Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej — Nenni, 
który poparł wniosek di Vitto- 
rio. Przypomniał on, że opozy­
cja wielokrotnie przestrzegała 
rząd przed tragicznymi konse­
kwencjami polityki gwałtów, 
polityki prowadzonej w obro­
nie bezprawia przemysłowców 
i obszarników.

Po Nennim,., zabrał głos se­
kretarz Włoskiej Partii Komu­
nistycznej — Togliatti. Mów-, 
ca stwierdził, iż partia jego 
przyłącza się do wniosku 
przedstawionego przez di Vit- 
torio. Powtarzające się coraz

pów — wszechstronnego u- 
sprawnienia zarówno pod 
względem rozplanowania sieci 
sklepów, jak i unowocześnienia 
metod pracy. Utworzonemu o- 
statnio Departamentowi Han­
dlu Detalicznego podlega han­
del spółdzielczy w miastach 
(ok. 12 tysięcy sklepów), han­
del detaliczny central pań­
stwowych, łącznie z PDT, oraz 
powstałe ostatnio w szeregu 
miastach przedsiębiorstwa 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go.

Sklepy wiejskie — w liczbie 
pónad 22 tysiące prowadzone

POPULARYZACJA technicznej
wśród szarokick wwcs

głównym M fi T 
zadaniem t

WARSZAWA (PAP). Dnia 
7 stycznia br. premier J. Cy­
rankiewicz przyjął delegację 
N. O. T., w osobach prezesa 
— ministra inż. B. Rumińskie­
go, wiceprezesa inż. A. Gajko- 
wicza — wiceprezesa inż. B. 
Witwińsk:ego i sekretarza ge­
neralnego inż. J. Czarnowskie­
go. W toku rozmowy delegacja 
N. O. T. przedstawiła Premie­
rowi plan działalności oraz 
budżet N. O. T. na rok 1950.

Wśród zagadnień porusza­
nych w rozmowie premier Cy- 

I

częściej masakry we Włoszech 
— oświadczył Togliatti — sta­
nowią dziś groźbę dla żyda 
wszystkich ludzi pracy. Masa­
kry te uświadamiają narodowi, 
iż zasadniczą rzeczą jest zabez­
pieczenie życia obywateli w 
czasie ich pia-cy i walki o 
chleb.

Jestem pewny — stwierdził 
na zakończenie Togliatti — że 
odniesiemy zwycięstwo, skoro 
uda nam się wyjaśnić przytła­
czającej większości obywateli, 
że nasza walka związana jest 
z obroną ich elementarnych 
praw. Zwyciężymy, jeśli uda 
nam się stworzyć front wszyst­
kich Włochów, gotowych do o- 
brony życia, pracy i własnej 
godności.

Obrady zakończono uchwa­
leniem szeregu rezolucji. Pier­
wsza z nich, zgłoszona w imie­
niu Włoskiej Konfederacji P*ra- 
cy przez di Vittorio, podkreśla 
konieczność podjęcia wspólnej 
akcji wszystkich o-rganizacji 
demokratycznych zarówno w 
parlamencie, jak w całym kra­
ju, w celu zapobieżenia dal­
szym krwawym masakrom ro­
botników. Powyższe posiedze­
nie odbyło się na krótko przed 
ogłoszeniem wiadomości o dy­
misji rządu włoskiego.

Rumtmski ambasador

w Chinach Liliowych
BUKARESZT (PAP). Pre­

zydium Wielkiego Zgromadze- 
n'a Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej zwolniło Te­
odora Rudenko ze stanowiska 
ambasadora rumuńskiego w Ju­
gosławii i mianowało go amba­
sadorem w Chińskiej Republice 
Ludowej.

Hurl PCH i „Spodem" złączony
WARSZAWA (PAP). Sprawnie 1 w przewidzianym ter 

minie zakończone zostały prace, związane z utworzeniem je­
dnolite) organizacji hurtowego handlu spożywczego, która za­
stąpiła dwa istniejące od 1 stycznia br. przedsiębiorstwa hur­
towe w tej dziedzinie — Państwową Centralę Handlową i 
Centralę Spółdzielni Spożywców „Społem".

Zadaniem nowopowstałego 
przedsiębiorstwa pańs twowo- 

skoncen-
Handlu

inwesty-

przez spółdzielnie gminne — 
mimo znacznych postępów w 
zaostrzeniu ludności wiejskiej 
posiadają jeszcze wiele uste­
rek. wymagających usunięcia. 
Ten dział handlu, w którym 
muszą być stosowane odrębne 
metody pracy, został 
trowany w Biurze 
Wiejskiego.

Realizacja planów 
cyjnych uspołecznionego apa­
ratu handlowego nie zawsze 
nadążała w latach ubiegłych 
za potrzebami. Zadaniem Biura 
inwestycji w Ministerstwie 
jest spowodowanie przełomu 
w planowaniu, jak i w reali­
zacji planów inwestycyjnych 
handlu wewnętrznego.

Równocześnie z powołaniem 
nowych jednostek organizacyj­
nych dokonano w 
stwie reorganizacji 
łych departamentów 
przystosowując je do 
zadań, wynikających 
6-letniego.

Minister- 
pozosta- 
i biur, 
nowych 
z planu

rankiefwrcz żywo zainteresował 
się dalszą rozbudową Domu 
Technika w Warszawie, szkole­
niem kadr inżynierów i techni­
ków, ze szczególnym uwzględ­
nieniem sprawy awansu spo­
łecznego i podniesienia nauko­
wych kwalifikacji przodowni­
ków i racjonalizatorów.

Premier zwrócił specjalną u- 
wagę na konieczność prowa­
dzenia szerokiej propagandy w 
kierunku popularyzacji wiedzy 
technicznej wśród szerokich 
mas miasta i wsi. Zdaniem Pre­
miera zagadnień’?, techniczno- 
gospodarcze powinny wniknąć 
głęboko w świadomość narodu.

Boboinicza krew 
na ulicach tfodeny

. . c+ainwni ..Usi Maserati ...
nifestować przeciw zamknięć niektóre zdania
Policja strzelała bez ostrze cz" ch o zajściach w Mo- 
z suchych komunikatów teue potężną falę straj-
denie, z komunikatów, które Y 6zerokim echem ro- 
ków i protestów we Włoszech, które ezeroK!
zeszły s ę po całym świecie. ebokim i symptoma-

Wypadki modeńskie■ ^^^llizowanych Wło-
tycznym wyrazem sytuacji w_ z ństwach. Rząd
szech i we wszystkich tzw. zacno . oddaie amerykań- 
zajmuje się wyprzedażą swego kraju. d 
skiemu kapitałowi “goM Itlantyc-
wale zajęć związanych z przyj Xtvnartvinvmi niekich i z ™
ma czasu, aby zając się tak aron y e. . nracv sa
snące bezrobocie, głód i nędza; pos u a y 
z zasady lekceważone. Daleko prościej pomoc?
pomocy kilku oddziałów policji Scelby P°“kS
reform' społecznych i ekonomicznych. W wyn ku takiej 
polityki we Włoszech w przeciągu dwóch m^y ńoko 
nano czterech krwawych napadów na ludzi J, <y

Oto plony polityki chadeka de Gasperi, czufe protego 
wanego przez Watykan, faworyzowanego przeV arcy- 
„demokratyczną" Amerykę. Nie powstydziłby ^ takich 
rezultatów i Mussolini. Tylko, ze od czasów faszystów

• skiej dyktatury wiele się zmieniło i -lekkomyślnie postę­
pują ci leaderzy partyjni we Włoszech i ich mocodawcy 
którzy nie biorą pod uwagę dokonanych przemian- 
Krwawe zamachy na robotników nie złamią ich diA ha 
bojowego: w odpow:edzi na zbrodnie policji Scelby c^Je 
Włochy odpowiedziały strajkami protestacyjnymi, ą nie­
wielkie miasto Modena urosło do symbolu walki mas 
pracujących.

200 tysięcy osób kroczyło za pogrzebem ofiar krwawych

Sześciu robotników 
śmiercią.-. Odnieśli rany,

zajść. Z całego świata napływają tysiące depesz, wyraża- i
.--.„..„u ;u =>riia kri.hstor<sko walczacei o swe Drawających solidarność dla bohatersko walczącej o swe prawa 
klasy robotniczej Włoch. Również i CRZZ wystosowała 
telegram do Włoskiej Konfederacji Pracy. -Dawno minęły 
już czasy, gdy robotncza krew czerwieniła bruki Krako­
wa, Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi. Masy pracujące Polski 
dobrze jednak pamiętają lata walki z uciskiem burżuazyj- 
nym i w pełni potrafią ocenić niezłomność postawy wło­
skich towarzyszy.

Robotnicy polscy — za pośrednictwem Centralnej Rady’ 
Związków Zawodowych -— przesyłają włoskim towarzy­
szom słowa otuchy i wiary w zwycięstwo wspólnej spra­
wy robotników całego świata. „Jesteśmy świadomi zna­
czenia waszej walki — jesteśmy również świadomi i pew- 
wni waszego zwycięstwa". efbe

spółdzielczego — „Centrala 
Spożywcza" — jest hurtowe 
zaopatrywanie handlu detalicz­
nego dla obsługi ludności m ast 
i osiedli robotniczych oraz za­
kładów żywienia zbiorowego 
w artykuły spożywcze — za­
równo produkcji przemysłowej, 
jak rolnej i z importu (artyku­
ły kolonialne).

W okresie przejściowym 
Centrala Spożywcza zaopatry­
wać będzie również sklepy 
spółdzielczości spożywców w 
artykuły odzieżowe galante­
rię, artykuły gospodarstwa do-

W poczuciu odpowiedzialności
Wróg klasowy w Polsce Lu­

dowej nie zaniedbuje żadnej 
okazji i żadnej dziedziny na­
szego życia państwowego i go­
spodarczego, aby szkodzić od­
budowie i rozbudowie ludowe­
go państwa, aby hamować je­
go marsz ku lepszej przyszło­
ści, do socjalizmu.

Wroga propaganda, dywer­
sja, sabotaż i t. \ ___
się wywiadom państw imperia­
listycznych — oto główne me­
tody działania wroga klasowe­
go na obecnym etapie.

Nie zrezygnował on oczywiś­
cie i z terroru osobistego na 
działaczy demokratycznych, 
głównie zaś członków PZPR, 
nie zrezvonował również z na­
padów rabunkowych na sektor 
uspołeczniony naszej gospo­
darki narodowej, szczególnie 
na spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, posługując się w 
tej robocie elementem zdege- 
nerowanym i kryminalnymi re­
cydywistami.

Jeżeli od czasu do czasu u- 
dają się jeszcze bandytom na­
pady rabunkowe, to dzieje się 
to dlatego, że kierownikom u- 
społecznionych placówek go­
spodarczych brak czujności 
i poczucia odpowiedzialno­
ści za powierzone im mienie 
społeczne.

A jak należy bronić tego 
mienia, niech posłuży następu­
jący przykład:

W dniu 10 stycznia br., kie­
dy rodzra kierownika Snół- 
dzielr.i Samopomocy Chłop­
skiej w Szelejewie, pcw. Żnin, 

ob Bernarda Górnego zasiada­
ła do wieczerzy, do mieszka­
nia wtargnęło ttzech uzbrojo­
nych bandytów, żądając- wy­
dania pieniędzy i towaru ze 
sklepu. Kierownik spółdzielni 
ob. Bernard Górny był na pod­
wórzu. W mieszkaniu była je­
go matka Joanna i ojciec 

... . AuguĘtyń, który z gołymi rę-
i wysługiwanie koma rzucił się na bandytów i 

wypchnął ich do sieni. Rozpo­
częła się bójka, w czasie któ- 
tej padły trzy strzały z pisto­
letu. To jednak nie powstrzy­
mało Augustyna Górnego od 
dalszego atakowania bandy­
tów. Na pomoc ojcu przvbył 
Bernard Górny, a Joanna Gór­
na pobiegła do wsi wezwać 
pomocy. W ślad za nią wy­
biegł mąż, za którym bandyci 
oddali kilka strzałów karabi­
nowych. Tymczasem 'Bernard 
Górny walczył nadal na pieści 
2 uzbrojonymi bandytami. Do­
piero cios kolbą pistoletu w 
głowę powalił go na ziemię. 
Tymczasem jednak nadbiegli 
sąsiedzi i bandvci ostrzeliwu- 
jąc się uciekli do pobliskiego 
lasu. Maiątek Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w Sze­
lejewie został uratowany dzię- 
ki, odwadze i poczuciu odno- 

rodziny Gór-

mowego, chemikalia, zabawki ? 
artykuły sportowe, a to w cer 
lu uniknięcia perturbacji na 
rynku w rezultacie likwidacji 
odrębnych hurtowni „Społem", 

Przejęcie przez nowa centra­
lę wszystkich istniejących hur­
towni, dawnej PCH i CSS, przy­
czyni się do dalszego uspraw 
nienia handlu przez stworzenie 
w miastach jednolitych ośrod­
ków odpowiedzialnych za zao­
patrzenie w artykuły spożyw­
cze.

Centrala Spożywcza specja­
lizuje sie jako przedsiębior­
stwo hurtowe i w zasadzie ‘wy­
łączyło z zakresu swej działal­
ności zbyt, detaliczny, projektu­
je się jednak utworzenie spo­
żywczych domów towarowych 
na wzór radzieckich „gastrono­
mów".

i

wiedzialności 
nych.

Czyn ten zasługuje na naj-—“ na naj-
wyzśze uznanie, a fakt powyż­
szy powinien zaostrzyć czuj­
ność kierowników uspołecz­
nionych placówek gospodar­
nych oraz ORMO, szczególnie 
na wsi, a



Samorzgdy gminne

w walce
w auli Liceum Żeńskiego 

odbyła się w dniu 12 bm. od­
prawa przewodniczących gmin­
nych i m’.e_skich rad raredo- 
wvch, wójtów i burmistrzów, 
pełnomocników do akcn wal­
ki z analfabetyzmem oraz kie­
rowników kursów dla analfa­
betów. Odprawie przewodniczył 
ob. Jan Wielgosz. Stwierdzo­
no, że frekwencja na kursach 
dla analfabetów waha się od 
60 do 100®,o. Z referatu inspek­
tora terenowych rad narodo­
wych, ob. Wasieli wynika, że 
niektóre rady narodowe w po­
wiece, a szczególnie ich ko- 
m*Sje nie pracują należycie 
Zwrócono uwagę na plan dzia-

z analfabetyzmem
dania tych rad. Dużo uwagi po­
święcono zagadnieniu realiza­
cji budżetów szkolnych, przy 
czym domagano sę podwyż­
szenia , pozycji budżetowych 
szczególnie na utrzymanie czy­
stości w szkołach wiejskich. 
Omawiano również sprawę 
spółdzielni produkcyjnych. W 
roku bieżącym w każdej gmi-

8. KRONIKA
STYCZEŃ

NIEDZIELA
Marka. Jana

Pawia

Sionce w.: 7.57 
zach : 16.07

Księżyc w.: 5.51
zach . 12.23

OST^W
Zebranie emerytów. ^Związek 

Emerytów Państwowych — Koło 
Ostrów — o/b odzie zebranie dnia 
15 stycznia .pr. o godz. 14 w auli 
szkoły im. ..-fetkowskiego.

Bal dzizcięcy. Pow. Zarząd To- 
warzystwfo Przyjaciół Dzieci orga- 
nizuje ja niedzielę, dnia 15 bm. o 
godz. To w sali Teatru Miejskiego 
zabayę dla dzieci tutejszych przed- 
szkyfi T. P. D. Dochód z tej im- 
Prj®y zostanie przeznaczony na 
Pyłnoce naukowe- dla przedszkoli.
/Powitanie planu C-letnlego. Zw. 

Harcerstwa Polskiego — Komenda 
Hufca organizuje w sobotę, dnia 
14 bm. o godz. 17, w auli szkoły 
im. Estkówskiego uroczystość pt. 
,,Pożegnanie planu 3-letniego, a po­
witanie planu 6-letniegp". W pro- 
gramie przewidziane są występy 
artystyczne, śpiewy oraz referat 
hufcowego Niespodzianego o rea­
lizacji planu gospodarczego (bdc)

Repertuar kin: „Słońce" — 
„Bitwa o Stalingrad", prod. ra­
dzieckiej; ..Piast" — „Pustelnia 
Parmeńska" II. seria — prod 
francuskiej.

Oddział Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego", Ostrów, ulica 
Wolności 20, tel. 422.

Bęc!-cuchnie
w Środziepowstanie

Z dniem 1 stycznia br. Centr. 
Żarz. Przem. Mięsnego w War­
szawie przejął 
w Środzie.

W przejęciu 
na rzecz Pozn. 
nych w Poznaniu uczestniczyli 
z ramienia MRN “ 
Miejskiego ob. ob. 
Gruntowy, Piasecki 
ski.

Obiekt wartości 
zł położony w bliskiej odległo­
ści od Poznania, należy do 
jednego z bardzo nowoczesnych 
zakładów w województwie i 
posiada obszerną chłodnię, fa­
brykę sztucznego lodu itp. 
Przed wojną była tu przetwór­
nia eksportowa. Część maszyn 
przetwórni została jednak 
przez okupanta wywieziona. W 
chwili obecnej jednak nic nie 
stoi na przeszkodzie w jej u- 
ruchomieniu.

Ze zmiany powyższej niewąt­
pliwe korzyści odniosą sami 
mieszkańcy Środy przez za­
trudnienie około 70 rzemieślni­
ków i pracowników umysło­
wych. których rekrutacja do 
pfacy zacznie 
szym czasie i 
stopniowo w 
placówki.

Powstanie 
która odtąd 
charakteru 
zwoli na skondensowanie ca­
łego obrotu mięsem i przero­
bu w ręku państwa. Istniejące

Pożyteczny kurs ZZPP w Środzie

nie tutejszego powiatu ma po­
wstać jedna rolnicza spółdziel­
nia wytwórcza. Nad zagadnie­
niami rolnictwa w poszczegól­
nych gminach czuwać będą 
gminni instruktorzy rolni, któ­
rzy przejdą specjalne przeszko­
lenie, dbając o podniesienie 
produkcji rolnej i dobrobytu 
wsi polskiej, (bdc)

rzeźnię miejską

tejże placówki 
Zakładów Mięs-

i Zarządu 
Spychalski,
i Mariań-

dotąd prywatne wzgl. spół­
dzielcze placówki przerobu 
nfęsa okażą się zbyteczne, 
gdyż całkowite zaopatrzenie 
rynku w -mięso i przetwory 
mięsne odbywać się będzie za 
pośrednictwem istniejących do­
tąd sklepów rzeźnickich wprost 
od Państw. Fabryki Przetwo­
rów Mięsnych w Środzie, (gr)

Zadania sadownictwa
w Polsce Łudowel

Ostatnią konferencję sędziów 
zagaił prezes SO. Jan Nowak, 
witając przedstawicieli władz, 
współpracujących ze sądem. 
W przemówieniu swoim pod­
kreśl’! on, że konferencja ta 
ma za zadanie usprawnienie 
współpracy z różnymi czynni­
kami przy wymiarze sprawie­
dliwości oraz wyszukanie naj­
bardziej odpowiedniej drogi do 
realizacji zamierzeń. Mówca 
podkreślił konieczność współ­
pracy i nawiązania kontaktu 
władz z przedstawicielami są­
downictwa. Konieczność ta wy- 
płyvza przede wszystkim z ko­
losalnych zmian, jakie zostały 
.przeprowadzone w sądownic­
twie w zestawieniu z okresem 
przedwojennym. Zadania, jak e 
leżą przed wymiarem sprawie­
dliwości, są znacznie donioś­
lejsze i rozleglejsze, a co naj­
ważniejsze, bardziej życiowe. 
Naczelnym zadaniem — powie­
dział prezes SO. Nowak — nas 
jako pracowników wymiaru 
sprawiedliwości, winno być dą­
żenie do coraz szybszego seg­
mentowania społeczeństwa z 
zasadami socjalizmu i równo­
cześnie przeciwdziałanie i pię­
tnowanie tych wszystkich ob­
jawów, które przeszkadzają w 
marszu do socjalizmu. Już nie 
zadaniem, a wprost obowiąz­
kiem sądowników jest stać na 
straży polepszenia dobrobytu 
mas pracujących przez bez­
względne zwalczanie zarówno 
na polu politycznym jak i go­
spodarczym wszelkich przeja­

' wów sabotażu czy 6zeptanej 
propagandy. Na zakończenie 
mówca stwierdził, że sądowni- 
cy pogłębiają swą w ędzę ide­
ologiczną 
kursach 
braniach

Referat 
nych polityki kryminalnej w 
ogóle, a w Kaliszu w szczególe 
wygłosił wiceprezes SO. Osten- 
Sacken. Drugi referat wygłosił 
sędzia Krawiec, który omówił 
sprawę orzecznictwa kannego 
w sądach grodzkich i okręgo­
wych na tle orzecznictwa Sądu 
Najwyższego. Nad referatami 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której poruszono wie­
le zagadnień bieżących, wyjaś­
niając wspólnie zaistniałe 
trudności. (Luc)

». ■ ........................... - --- -

przez współudział w 
ideologicznych i ze- 
dyskusyjnych.

na temat wytycz­

Realizując uchwały III Ple* 
num KC PŻPR, Związek Zawo* 
dowy Pracowników Państwo* 
wych w Środzie zorganizował 
ostatnio kurs przy Starostwie 
Powiatowym. Obejmował on ta* 
kie zagadnienia jak: udział ad= 
ministracji w walce o wyko* 
nanie planu 6=letniego. polski 
i międzynarodowy ruch robot* 
niczy, ZSRR — ostoja świato* 
wego pokoju i niepodległości 
narodów, struktura związków 
zawodowych, Koło ZZPP i je* 
go stosunek do administracji 
państwowej, Światowa Fedetra* 
cja Z w. Zaw., ustawa o pań*

setek milj.

się w najbliż- 
wzrastać będzie 

miarę rozwoju

takiej placówki, 
nie będzie miała 
usługowego, po-

stwowej służbie cywilnej i 
inne.

Dzięki odpowiedniemu dobo* 
rowi prelegentów w osobach 
ob. ob.: mgr. Lubosiewicza z 
Poznania, Woźniaka — I se* 
kretarza KPPZPR, Bielawy — 
przewodniczącego Okr. ZZPP 
z Poznania Marciniaka — 
przew. Pow. Kom. Szkolenia 
Partyjnego, sędziego mgr. Sos* 
newskiego, mgr. Gomolca, Za* 
lewskiego i Spychalskiego oraz 
ciekawej tematyce, kurs był 
bardzo interesujący i spełnił 
całkowicie zamierzone zadania.

(gr)

WOLSZTYN
Pożyteczny odczyt o Trasie W—Z. 

Komenda Powiatowa S. P., Pow. 
Zarządu Zw. Sam. Chłopskie] oraz 
Powiatowa Rada Zw. Zawodowych 
w Wolsztynie zorganizowały w 
dniach 9 i 10 bm. interesujące od­
czyty prof. Kazimierza Rapacza z 
Warszawy pt. „Duma Stolicy — 
Trasa W—Z". Odczyty były bo­
gato ilustrowane przeźroczami.

Prelekcje cieszyły się wielkim za- 
inteiesowaniem licznie zebranych 
słuchaczy. Odbyły się one: w świe­
tlicy robotniczej Wielkopolskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego w 
Wolsztynie, w świetlicy kolejowej 
dla członków ZZK. w szkołach dla 
młodzieży szkolnej oraz w Domu 
Społecznym dla ipłodz.eży S. P. 
I dla świata pracy. Społeczeństwo 
wolsztyńskie tak młodzież jak i 
świat pracy z wielkim zadowole­
niem przyjęli tego rodzaju pre­
lekcje, które dały obraz wspania­
łego dzieła dzisiejszej urbanistyki 
Polski Ludowej. Cały dochód z tej 
pożytecznej imprezy przeznaczono 
na odbudowę Warszawy.

>------  LESZNO ------ 1
Kolejarz I eszno podaje do wiado­

mości, że treningi:
sekcji piłki nożnej, gimnastycz­

nej i lekkoatletycznej odbywają 
się we wtjręi i piątki od godz. 18 
do 20 w sali Liceum Pedagogicz­
nego przy un Kurpińskiego;

sekcj‘ piłki ręcznej — w ponie­
działki cd 10 30 do 18.30, w środy 
od 15 do 18 w czwartki od 20 do 
22, w soboty od 17 30 do 22 w 
sali Ćwicznl Miejskiej;

sekcji bokserskiej w środy i 
piątki od 19 do 21 w sali Ćwiczni 
Miejskiej;

sekcji tenisa stołowego pań w 
środy od 18 do 19.30 panów we 
wtorki’i czwartki od 18 do 19.30 
w sali Hotelu Polskiego;

sekcji kręglaizy w środy od 19 
d0 21 w kręgielni Hotelu Polskie­
go;

sekcji szachowej we wtorki i 
czwartki od 19 do 22 w Hotelu 
Bristol, (R)

Wolsztyńskie mamusie by­
ły bardzo zadowolone, gdy 
zawiadomiono je, że otrzy­
mają na święta po 10 jajek
— dla dzieci do lat 14. Dla 
dzieci rodziców pracujących. 
Były jeszcze bardziej zado­
wolone, gdy jajka nadeszły
— Ekspozytury Zbiorczej 
w Lesznie- Pełne świątecznej 
radości szły do sklepu Spół­
dzielni Spożywców „Jed­
ność" po owe 10 jajek na 
każde dziecko.

I tu Ich radość się skoń­
czyła. Przede wszystkim 
wśród jajek były „pustaki". 
Oczywiście nie betonowe, a 
po prostu jajka złożone ze 
skorupki na zewnątrz 1... po­
wietrza wewnątrz. Ale to nie 
koniec-

Wolsztyńskie mamusie za­
brały jajka do domu i — 
przypuśćmy — poczęły wbi­
jać je do ciasta.

Pierwsze jajeczko. » 
Bęc! — cuchnie.
Drugie jajeczko.
Bęc! — cuchnie.
Trzecie jajeczko. A
Bęc! — i tak dalej.*.
Jednym słowem finał świą­

teczny radości o tanich Jaj­
kach, był tragikomiczny. A 
także cuchnący.

Ale dość żartów. Dziwne 
jest postępowanie Ekspozy­
tury Zbiorczej Jaj w Lesznie, 
że sprzedaje spółdzielniom 
nieświeże łajka. Niemniej 
karygodne jest sprzedawanie 
ich przez Spółdzielnią „Jed­
ność".

Każdy rozsądny kierownik 
sklepu winien przecież na­
tychmiast reklamować, a roz­
dział równocześnie wstrzy­
mać.

Sprawą powinna się zająć 
Powiatowa Rada Zw- Zawód, 
t postarać się o ukaranie win­
nych szkód, jakie ponieśli 
ludzie pracy w Wolsztynie.

Jacek M.

: Przyjmiemy do pracy

• starszych księgowych
$ i /księgowych ze znajomością księgowo-

' śti przebitkowej, jednolitego planu kont
* z/arkuszem rozliczeniowym i kalkulacyj-
♦ nym.
1 Oferty Głos Wielkopolski nr 569a.

! 
I

Lekarskie
Dr/med. Roman Rafióski spe. 
cjsiista chorób gardła, nosa, 
ąszu i krtani, przyjmuje po­
nownie w Poznaniu, ul. S o- 
wackiego 38. Ordynuje od 
godz. 11,30—13. Tel. 41-20. 
_____________ _______ 2209 

Nędzyńska. lekarr-dentysta — 
y/rócfa, przyjmuje Ratajcza. 
ka 10 I piętro, telefon 28-71.

2404

Wolne posady
Potrzebny nlelegnlarz do ob­
sługi ciężko chorego na stale 
pod Warszaw?. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: ul. Mlelżyóskiego 
nr 15 m 3. teł. 523-42. B38

Poszukujemy księgowych, in 
spektorów. handlowców, sprze­
dawców robotników. Zg'esze. 
nią: WOK MBP. Krasińskie­
go 16. 2420

Okręgowy Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych 
Ziemi Lubuskiej 

zaangażuje do pracy w Okręgowym Zarządzie 
w Gorzowie

Iniyn-sruw technwow,
z dz edzin: rolrfcłwa, hodowli zwierzęcej 
i roślinnej, maszynoznawstwa,budownictwa, 

ShOnCłlL-SiBUl I Pifflistów, 
mwakŃ 
hsi^owysHlMM l hsięwuyc!) 

z znajomością księgowości rolnej, 

nalotów, 
jraoffltt kancelarylnycli, 
maszynistlti l sieiwpisllłi. 
szojert*?.
Zgłoszenia (wniosek i życiorys) kierować pod 
adresem: Okręgowy Zarząd P. G. R. Ziemi 
Lubuskiej, Poznań 5, skrzynka pocztowa 12 
wzgl. ul. Czarnieckiego 9. 344b

Redakcja. Poznał) ul Dziarskich 1° re«Jf
tor naczelny 529 09 zast. red nacz 501S1 sekr 
redakcji 506-62’ dział miejski 502-32 nocny 502 34 
l 64 72

Redaktor naczelny: łan Zaglerskl
Prenumerata: Poznań, ul. M. Rokossowskiego 16. 

tel 69 72 Konto PKO Poznań V — 6714.
Biuro ogtosroń; Poznań ul Wyspiańskiego 10 » Ptr. 

tel 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
wydawca: Spó’dzie1nta Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nlk" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowa Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—11012

KSIĘGOWY 
TECHNIĆZNY
z znajomością rachun­
kowości- rolne’, prze­
bitkowej, jednolitego 
planu kent 1 dłuzszą 
praktyką oraz
KANCELISTA
z znajomością prac 
kancelaryjnych,
BIEGŁA 
KANCELISTKA
z praktyką potrzebni 
zaraz do biura zaspo 
łowego. Warunki we­
dług umowy zbioro­
wej. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i odpisami 
świadectw składać do 
Zespołu P. G. R. Ze­
spół Modrzę z siedzi­
bą w Jeziorkach, k. 
Poznania. 345b

Siła biurowa z branży drzew­
nej znajdzie zatrudnienie. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 1,281. __________ pl262
Magistraty) lub pom. apteki 
(z egzam. wojew.), z dłuższą 
praktyki, poszukuje zaraz lub 
1. 2. Nowa Apteka Jarocin

P1252
Gminna Spółdzielnia 

„Samopom. Chłopska" 
3roboszczowice, p-ta 
Warta, pow. Turek, 
stacja kol. Blaszki lub 
Sędzice, — poszukuje 
zaraz rutynowanego księgowego‘ bikwsśsły

Warunki płacy wg 
umowy. 556a

Ogrodnik-rolnik samodzielny. 
Doskonałe warunki pod Pozna, 
niem. Decyduj-} referencje. — 
Oferty wyczerpujące Głos Wiel­
kopolski nr 2428.__________
Zatrudnię zaraz dwóch ordy, 
narluszy pomocnikami jednego 
szwajedra pomocą. Kostański. 
Welnica poczta Gniezno.

344b

Szulca posady
Długoletni rutynowany księgo, 
wy-bilansista większych zakia. 
dów przemys'owych szuka od 
powiedniej pracy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr_2343.______
Akordlonista przyjmie posadę 
zespołu. Miejscowość obojęt. 
na. Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
dla 1,318.___________ pl 2 87
Księgowa ze znajomością księ­
gowości przebitkowej jedno, 
litego planu kont i maszyno, 
pisma, poszukuje pracy. Oferty 
G'os Wlkp. nr 2433.
Szwajcar dojarz, długoletnią 
piakbką. dobry hodowca by­
dła. dobrymi połeceniamj, żo 
naty. oraz hodowca świń. żo. 
naty poszukują posady na ma. 
iatku prywatnym lub państwo 
wym od i kwietnia. — Oferty 
Głos \Vlkp. nr 580a.

Nauka
Handlowy kurs pó roczny roz- 
poczvnamv. Zapisy: Kursy Han 
dlowo Administracyjne — Wa. 
wrzyniaka 33, plll3

B OGŁOSZENIA DROBNE gl

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze, wypożyczam we. 
lony upinam Mickiewicza 28. 
____________________ 07333 
Najkorzystniej sprzedasz ku. 
prsż akordiony aparaty foto­
graficzne, radiowe maszyny 
do pisania, gramofony i inne 
instrumenty muzyczne. ,,Rm 
ka". Wrocławska 30. Własne 
warsztaty naprawy. pl204

Sprzedaże
Dom dochodowy, 2 sklepy, spi. 
chlerz, sprzedam w całości lub 
w części. Zgoszenia: Gniezno 
ul. Stalina 34. m. 4. p!143
Parcele własne Poznań Anto 
ninek. otoczone zieleńcami — 
sprzedają również na spłaty. 
L. Czubkowa Poznań Libelta 
nr 10 tel, 21 -74 c2700
Kamienice składami, wille, 
domki, ogrodami wolnymi 
mieszkaniami, tereny: prze­
mysłowe ogrodnicze sadów 
nicze parcele — poleca — po­
szukuje Hinz. Piekary 19.

_____________ __P1105 
Kamienice, wille parcele t po­
leca poszukuje Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26. 
____________________  2285 
Kamienice — Wille — Parce­
lę — Tereny sadownicze — 
Szybko sprzedasz — Tanio 
kupisz tylko przez firmę 
.Uniou". Poznań Rzecz.'po. 

spoiitej 4._____________ 2261
Akumulatory, naprawia sprze. 
cła.ie wysyła zaliczeniem — 
..Warta", Poznań, al. Wielko­
polska 10 tel. 518-84. 561a
Parcela 16 morgowa Naramo. 
wice, całość lub po'owe mórg 
135 Ć00. — Dutkiewicz. Da- 
szyńskiego 59._____ P1278
Motor BMW 6 komoletny ze 
skrzynią biegów i kompreso­
rem do pompowania powietrza 
sprzedam. Wylęgała. Poznań 
bakowa 18a, m. 8. pl240
Pies, polowczyk ostrow'osy, 
tanio na sprzedaż. Owczarek, 
wilczyca dobra obrona, plęk. 
ny okaz. Mostowa 30 m 10 
godz, 18—21._________p!244
„Simca 500", w pierwszorzęd. 
nym stanie sprzedam lub za­
mienię na DKW 700. stal. ka. 
roseria. Oferty G os Wielko­
polski lir 2445

Ciągnik Man-Diesel. 45 KM, 
sprzedam. Ofertv: PAR Ratai- 
czaka 7 dlą 1,228.___ ęl218^
Willę Drbcu. wygodami, sprze­
dam. Dutkiewicz. Daszyńskie 
£0 59,_______________ pj_269
Willa 2-mieszkaniowa. 3 po­
koje wolne. Osiedle Warszaw­
skie. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 1,307, pl 285
Samechtd-limuzyne — Adler- 
Triumph. dóbr m stanie, sprze. 
dam. Daszyńskiego 65, fil. 6. 
telefon 48-72._________ p!261
Willa 10-pokojowa. wolne mie­
szkanie. 2 morgi ogrodu, bli. 
sko Poznania, orzy stacji — 
2000 000. Kanfenica komfor­
towa, 3 składy — po'owa 
1 600 000; — dcm 2 składy. 
1 wolny, mia-teczko prowin 
cjonalne. 1 700 000; — wybór 
pojedynczych parcel willo­
wych. — Nowak, Wyspiańsk:e- 
go 16.________________ 2426
Kabriolet po remoncie, dobrym 
ogumieniem, korzystnie. War. 
sztaty Samochodowe. Świer­
czewskiego 45 tel. 86-62.

P1259

Kupna
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl. Wolności 13 
obok 3 Maia. 531a

Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców 
w Srod.zie Pozn, 
zaangażuje od 16 I, 
wzgl. 1 II 50 r.
GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO
Uposażenie wg ukła­
du zbiorowego dla 
pracowników spół­
dzielczych.
Zgłoszenia z życiory­
sem i przebiegiem do­
tychczasowej pracy 
kierować do Zarządu. 

576a

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Duszyńskiego 26 telef 21-10 
21-11. p7516

Wagi osobowe, uchylne nie­
mowlęce, analityczne zbożo­
we — holendęr-kie — rów 
nież uszkodzone — kupuje. 
Figiński Fredry 1. pl082

Gesarol proszek) | 

Lausefo-Bayera 
(płyn) 

kupimy
Wylw. Chem. Poznań, 
Dominikańska 7 p6934

Dnia 7 stycznia 1950 r. zasnęła w Panu, opa­
trzona Sakramentami św., w 90 roku pełnego 
poświęceń życia, nasza najdroższa matka, bab­
cia i ciocia, śp.

z Mroczkowskich

Stanisława Polska
Pogrzeb odbył się w Wieleniu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, wnuczki i rodzina

Potrzebowice 2373

Dnia 12 stycznia 1950 zasnął w Bogu, opatrzo­
ny kilkakrotnie Sakramentami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 
mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Gadz’ński 
dypl. mistrz stolarski 

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., 

o godz. 10.30 ż kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina2452

t1™
Unia 9 stycznia 1950 zmarł w wieku 64 lat śp.

Piotr Kluż
powiatowy lekarz weterynaryjny w Kaliszu 

członek Pozn. Okr. Izby Lek. Wet. w Poznaniu
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Pozn. Okręgowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej 
pms w Pornaniu

WPISY
• do II Państwowego Gimnazjum 1 Liceum •
• Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Poznaniu, J
; ul. Strzelecka 10, wejście z ul. Strzałowej, - J
; przyjmuje się od 16 do 20 stycznia 1950 r. !
J w godzinach 16—19.
S Należy przedłożyć metrykę urodzenia, frwia- ;
• dectwo szkolne, zaświadczenie pracy i ży- •
; ciorys. 2417 •
««••»**••*< •»•••*•••••••••«••••••••••••••••••••••«••  •••••*•••
Maszyny krawieckie 1 elektro 
lux. tylko w dobrym stanie. 
Państwowa Opera w Poznaniu. 
pokój 21._____________ 565a
Maszyny biurowe. W. Rohow. 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 18.___________ p 1274
Samochód dwutonowy, dobrym 
stanie kupimy. Tel. 41-76. 
____________________ P1271 
Obligacja PPOK kupię. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 1.279. 
____________________ P1260 
Maszyny do szycia kupimy, 
damskie, krawieckie, okrągłe 
czółenka i nowoczesne. Oferty 
G-^os Wlkp. nr 2375.

Zguby
Zgubiono legitymacje ZMP na 
nazwisko Irena Marciniak. 
Wągrowiec. 5818

Zgubiono legitymację służbową, 
wydaną przez Ministerstwo 
Obrony Narodowej na nazwi­
sko Anna Szulecka, Szamotuły. 

2405

Różne
Strojenie, naprawy fortepia­
nów Drygas Chudoby (Skar 
bowa) 15, tel. 99-79. p!24i

+
Dnia 10 stycznia 1950 zmarł nagle, w 46 roku 

życia, mój najukochańszy mąż, nigdy nieza­
pomniany syn, zięć i szwagier, śp.

Kazimierz Kopa
adwokat ze Szczecina

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w ponie­
działek, 16 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu pozostali 
żona, matka, teściowa i rodzeństwo

Szczecin — Poznań 2439

I +

I
H Dnia 12 stycznia 1950 zasnął w Bogu, po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy 
ojciec, wuj i szwagier, śp.

Józef Kajut
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 bm., 
o godz. 15 na cmentarz parafialny w Pobie­
dziskach. Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie we wtorek, 17 bm., o godz. 7.45 w ko­
ściele farnym w Pobiedziskach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

Promno (poczta Pobiedziska) Starogard,
Tarnów, Radzim, Żnin, Mogilno 2451

W uzupełnieniu ogłoszenia żałobnego śp. ks. Mi­
chała Machnikowskiego, zanąjeszczonego w wczoraj­
szym wydaniu naszego pisma podaje się, że Zmarły 
posiadał 2 imiona: Michał, Kazimierz. Znany był pod 
imieniem Kazimierz. Ostatnie 30 lat przebywał w 
Poznaniu, ostatnio jako kapelan przy Wojewódzkiej 
Klinice Ginekologicznej przy ul. Polnej. 577a
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\Mtedy bier-ze ochoczo pió- 
” ro do ręki, rad, że po­

rusza temat, który mu, jak 
to mówią, z nieba spadł. 
I pisze wtedy z uczuciem 
radości, pisze, że jest na 
świecie uczciwość, są do" 
brzy ludzie, dobre obyczaje, 
które nie upadły.

Qdy dziennikarz 
się radnie

Zgubienie 500 złotych nie 
jest co prawda katastrofą 
ale... jak się ich nie ma... 
Więc też pani, która w skle­
pie PSS przy ul. Zwierzy" 
nieckiej 41 zgubiła taki 
banknot, bardzo się zmartwi­
ła.

Zgłosiła od razu stratę. 
Przyszła tedy wieczorem gdy 
kasjerka sprawdzała stan 
gotówki, Można było bo­
wiem sądzić, że kupująca 
omyłkowo dała dwa bank" 
noty. Cóż, może się zdarzyć. 
Ale się nie zdarzyło.

Nazajutrz stała klientka

ich było jak 
który znalazł 
Oddał je kie- 
Ten znowu 

pieniądze 
Najprostsza pod

PSS-u przy Zwierzynieckiej, 
ledwo' uchyliła drzwi skłe" 
pu, a już był przy niej k e- 
rownik placówki. Natych­
miast wręczył jej znalezio­
ne pieniądze. Był sob e taki 
klient (oby 
najwięcej), 
owe 500 zł. 
równikowi.
z kolei zwrócił 
klientce.
słońcem sprawa, ale jakże 
dobra to sprawa Dwóch 
uczciwych ludzi od razu. Na 
pewno jest ich dużo, dużo 
więcej.

1 dlatego, żeby nikt w to 
nie wątpił, uradowany 
dziennikarz, jak umiał, tak 
o tej sprawie napisał. Po 
napisaniu poszedł sobie do 
kawiarni na ciastka i bar' 
dzo uradowany, śmiejącymi 
się oczami przyglądał się 
ludziom.

t. h. n.

Kiedy w moskiewskiej fabryce „Frezer" wygłasza się na 
zebraniach robotniczych referaty sprawozdawcze mówi się nie 
tylko o wykonaniu planu produkcyjnego, o urządzeniach so 
cjalnych i ochronie pracy, ale również o parku fabrycznym, 
o tym ile zasadzono nowych drzew, ile założono nowych klom­
bów.
Park fabryczny jest rzeczywi­

ście wspaniały. W lecie szemrzą 
srebrzyste fontanny, na wygod­
nych ławeczkach ogrodowych, 
rozstawionych w cieniu wyso­
kich topoli, wypoczywają w 
przerwie obiadowej robotnicy. 
Również tu, w parku fabrycz­
nym w ciepłe wieczory letnie 
odbywają się zebrana robotni­
ków i prowadzi się zajęcia kó­
łek.

Przy, kuźni, skąd dochodzi głu­
chy stuk młotów, rosną drzewa 
owocowe — wiśnie i grusze. W 
pobliżu oddziału cieplnego szu­
mią liście wiązów- Wystarczy 
przekroczyć próg pierwszego 
lepszego budynku fabrycznego, 
by od razu — ze świata maszyn 
i warsztatów — wejść w kwit­
nący pełen zieleni świat przy­
rody.

Nafta jest, jak wiadomo, 
śmiertelnym wrog;em zieleni. 
Nie przeszkodziło to jednak za­
łodze . moskiewskiej fabryki 
„Neftegaz" w założeniu na pod­
wórcu fabrycznym nowoczesne-

Sztuka fińska
na wystawie 
w Warszawie

„Abaj-Syn Kazachstanu//

W Muzeum Narodowym od= 
było się uroczyste otwarcie wy. 
stawy sztuki fińskiej, zorgani* 
zowanej z inicjatywy fińsk'ego 
Ministerstwa Oświaty oraz A. 
kademii Sztuk Pięknych w Hel. 
sinkach, pod protektoratem mi. 
nistra kultury i sztuki S. Dy. 
bowskiego oraz posła fińskiego 
w Warszawie E. Jarnefelta.

Na całość wystawy składa się 
116 obrazów oraz 160 rzeźb czo. 
łcwych plastyków fińskich. O.' 
bok dzieł artystów współczes* 
nych, znajdujemy tu również 
prace, reprezentujące ostatnie 
dwudziestolecie ubiegł, wieku. 
Zwracają uwagę dzieła czoło* 
wych fińskich malarzy minio, 
nego pokolenia jak: Gallen 
Kallela, Edelfelt i Halonnen, 
twórcy scen z życia chłopskie, 
go, prace Rissanena, syna ludu 
fińskiego, związanego z tym 
ludem całą swoją twórczością, 
a w dziale rzeźby — prace Aal. 
tonen, Finne i Leppanen, wy. 
bitnych przedstawicieli kierun. 
ku realistycznego,

MUCHTAR AUEZOW

VV7 ybitny przedstawiciel
V młodej literatury kazach­

skiej Muchtar Auezow jest au­
torem interesującej powieści pt- 
„Syn Kazachstanu" („Abaj"). 
Publicysta, krytyk i h storyk li­
teratury swego narodu, zajmuje 
w niej jako pisarz i dramaturg 
poczesne miejsce. W zbiorze o- 
powiadań pt. „Wieczory na chu­
torze" i licznych dramatach ma­
luje Auezow przeszłe i współ-

czesne dzieje swego narodu. 
Najpełniejszy obraz swego kra­
ju daje jednak w odznaczonej 
w 1948 roku nagrodą Stalina 
powieści „Syn Kazachstanu" 
(„Abaj") odtwarzającej życie 
Kazachstanu w drugiej połowie 
XIX w.

„Syn Kazachstanu" jest to po­
wieść o życiu i działalności na­
rodowego poety kazachskiego 
(,Abaj"), odtwarzającej życ'e 
żyjącego w XIX w. Abaj — 6yn 
znanego z uknlcieństwa sułtana 
Agi Kananbaja — zrywa z oj­
cem i poświęca się pracy nad 
podniesien’em poziomu kultu­
ralnego Kazachów, gnębionych 
przez okrutnych bajów i car­
skich urzędników. Książka opar­
ta na bogatym materiale folklo­
rystycznym pozwala poznać 
czytelników! świat egzotycznej 
przyrody, Zaznajamia go z ży­
ciem i obyczajami Kazachów, 
tego utalentowanego i kochają­
cego swobodę i wolność naro­
du-

go skweru. Zieleń ozdabia nie 
tylko największe przedsiębior­
stwa przemysłu moskiewskiego, 
które dyspónują znaczną siłą 
roboczą i dużymi funduszami, 
jak np. ogromna huta „Sierp i 
Młot", Fabryka Łożysk Kulko­
wych czy „Dynamo", które po­
siadają starannie pielęgnowane 
ogrody. Również i wiele drob­
niejszych przedsiębiorstw stoli­
cy radzieckiej stosunkowo nie­
znacznym kosztem ozdobiło swe 
tereny zieleńcami i żywopłota­
mi.

Na przestrzeni sStek kilome­
trów ciągnie się rurociąg gazo­
wy Saratów—Moskwa. Stacje, 
osiedla i domki położone na te­
renach, przez które przebiega 
rurociąg otoczone są młodymi 
sadami-

Przypomina mi się niedawno 
rozmowa z jednym z pionierów 
zazielenienia terenów fabrycz­
nych z Iwanem Usowem.

Usow powiedział mi:
Kiedy mn;ej więcej 12 lat te­

mu uruchomiliśmy nasz „Ka- 
libr" i myśleliśmy o założeniu 
ogrodu, przeczytałem książkę 
pewnego uczonego i zirytowa­
łem się. Ten „laboratoryjny" u- 
czony zapewniał, że obsadzenie 
zielenią terenów fabryk jest 
sprawą prawie nierealną, gdyż 
wyziewy fabryczne są szkodli­
we dla roślin. Uczony ten przy­
toczył w swej książce króciutki

spis drzew i krzewów, które — 
jego zdaniem — można hodo­
wać na terenach przyfabrycz­
nych. Nazwy tych drzew moż­
na było wyl-czyć na palcach — 
pamiętam że figurował tam 
m. in.. klon amerykański i bez- 
Za to długi 6pis roślin, które 
według jego opnii nie nadają 
się do hodowli przy fabrykach, 
obejmował prawie że całe nasze 
królestwo roślinne.

Obciąłbym zobaczyć wyraz 
twarzy tego uczonego — powie­
dział, uśmiechając się Iwan 
Usow — gdybym przyprowa­
dził go do naszego ogrodu!

M. Kondraszowa
ZDZISŁAW EICHLER - autoportret

Wystawa pośmiertna prac

ZDZISŁAWA EICHLERA
Centralne Biuro Wystaw w I ściach i o obranym kierunku 

Poznaniu (dawniej Salon w sztuce jakiemu hołdował aż
Z. P. A. P.) zorganizowało o- 
czekiwaną przez społeczeństwo 
poznańskie pośmiertną wysta­
wę niedawno zmarłego cenio­
nego artystę malarza śp. Zdzi­
sława Eichlera. W Zmarłym u- 
tracił poznański świat arty­
styczny nie tylko wybitnego i 
aktualnego dzisiaj socrealistę, 
ale również i doskonałego pe­
dagoga. Aczkolwiek wystawio­
ne dzieła zapoznają nas prze­
ważnie z powojenną twórczo­
ścią tego artysty, to jednakże 
dają nam one ogólne pojęc:e 
o jego nieprzeciętnych zdolno-

Dalsze rozgrywki kół sportowych 
w siatkówce i tenisie stołowym

Powieść ukaże się w ramach 
„Biblioteki w Prenumeracie".

Okręgowa Rada Kultury Fi­
zycznej i Sportu ORZZ donosi, 
że w dniu 8 stycznia br. roz­
począł się turniej kół sporto­
wych w siatkówce i tenisie 
stołowym. Rozgrywki siatków­
ki w pierwszym dniu spotkań 
odbyły s’ę w hali Wojewódz­
kiego Ośrodka Kultury Fizycz­
nej. Dalsze rozgrywki, do któ­
rych zakwalifikowało się 14 
drużyn odbędą się w niedzielę 
w salach gimnastycznych 
Zbiórka wszystkich drużyn, bio- 
rących udział w dalszych roz­
grywkach siatkówki,, na sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej przy ul. Słowackiego w 
niedzielę 15 bm. o godz. 9.15.

Drużyny zgłoszone do teni­
sa stołowego podzielone zosta­
ły na cztery grupy, rozgrywa­
jące swe spotkania w dniu 
8 stycznia br. na terenie 4 
świetlic miasta Poznania. Rów­
nież 15 I br. o godz- 10 w 
świetlicy Zakładów Siły, Świa­
tła i Wody przy ul. Grobla 15 

,odbędą się rozgrywki tenisa 
stołowego drużyn żeńskich. 
Jednocześnie rozegrają spotka­
nie dodatkowe drużyna „Wie 

Przem.

W czytelni publicznej doszło do małej 
awantury. Jeden z interesentów Juliusz 
Biskupski pozwolił sobie na zaczepkę w 
stosunku do dyżurnej Wisi. Intruz zmu­
szony został do opuszczenia czytelni, nie 
bez pomocy zjawiającego się właśnie Ste­
fana Gwoździckiego.

— Pojechał — westchnęła Irka. 
Wisia wzruszyła ramionami.
— Nie bądź śmieszna — powiedziała. 

—- Taki mydłek...
Irka się obraziła:
— Ty sobie zaraz wyobrażasz, że on 

mi się podoba, a mnie chodzi o Franka.
— O Franka? — Spytał Gwóźdź.
— No tak. O mojego brata.
— A cóż ten mały ma z tą sprawą 

wspólnego7
— Franek nie jest „mały" — oświad* 

czyła Irka. — Zda maturę nawet o parę 
tygodni wcześniej niż wy. i na przyszły 
rok pójdzie do Wyższej Szkoły Handlo* 
wej.

— Ludzie , jak te dzieci rosną! — zdu. 
miał się Gwóźdź. No, ale cóż ten Biskup* 
ski ma z Frankiem.

— Właśnie Franek pracuje w Warsza* 
■wie w składzie porcelany Krodtkego i ja 
pov iedziałam panu Biskupskiemu, że 
mu taisi dokuczają i że ma bardzo nie* 
przyjemnego szefa. A on — wyobraźcie 
sobie — pawdada, że ten szef, to jego 
ojczym!...

— Hm — nandmąl Swóźdź. — Rze* 
czywiście nie bardzo ci. się udało. I cóż 
dalej?

— Poia iedził, żebym się tym nie 
przejmowała, bo on też nie cierpi t?go 
swojego ojczyma. Był dla mnie bardzo 
uprzejmy...

— No,to nie ma się czym przejmować.
— Ale on n;e wziął ks:ążki, zapłacił 

kaucję, abonament, i nawet nie mogłam 
mu wydać reszty. Jeszcze sobie pomyśli, 
że... bo ja wiem.

— O, wielki handel! — powiedział 
Gwóźdź. — Napiszesz do niego parę 
słów, i odeślesz mu pieniądze. Mam na* 
dzieję, że więcej się nie pokaże i nie 
będzie was zaczepiał.

Doszli do przecznicy i rozstali się z 
Irką. Zaraz potem spotkali Madeja, któ* 
ry nie zauważył ich wcale, zajęty jak 
zwykle swoimi myślami.

— Dobry wieczór panie Ignacy! — 
zawołała za nim Wisia. — Irka w tej

T
„EMM POAfiORIA" t

chw:li się z nami pożegnała. Jak się pan 
pośpieszy, to ją pan jeszcze dogoni.

Gwóźdź ujął ją pod ramię.
— Madej? — zapytał szczerze zdzi* 

wiony. — Madej i Irka?...
— Cóż się tak dziwisz? To bardzo po. 

rządny chłopak — odrzekła.
— Nie przeczę, że porządny, tylko... 

Nawet by mi do głowy nie przyszło, że 
Madej może się podobać Irce i że się nią 
interesuje.

Wisia potrząsnęła głową.
— Wy, mężczyźni naprawdę jesteście 

czasem ślepi. Nie umiecie skojarzyć naj. 
prostszych rzeczy, nie potraficie niczego 
się domyśleć. Przecież to jasne!

— Co jasne? — spytał Gwóźdź. — Że 
Irka fFrtuje z Madejem?!

— To nie jest żaden „flirt" — powie­
działa wyniośle.

— Tylko co? Przyjaźń?
— Oh, Boże! bywają uczucia głębsze 

od flirtu i bardziej... no, inne niż sama 
tylko przyjaźń — tak, czy nie?

— Bywają — przyznał Gwóźdź, my­
śląc jednocześnie, że takie uczucia wy* 
wołują niespodziani żywsze bicie serca, 
czego już po raz drugi w tej właśnie 
chwili doświadczał tego wieczora.

Zbliżali się do siatki drucianej, okala, 
jącej ogród Miejskiej Spółdzielni Miesz* 
kaniowej i Gwóźdź gorączkowo szukał 
słów, z których mógłby złożyć wyzna* 
nie, że jego uczucia dla Wisi są właśnie 
tego rodzaju — inne, niż sama tylko 
przyjaźń. Ale właściwe słowa wyfru. 
nęły mu z głowy i nie mógł ich jako* w 
żaden sposób pochwytać. Na domiar 
złego znów przyszedł mu na myśl Bis* 
kupski i znów poczuł, że drobny cierń 
niepewności zaczyna go kłuć pod ser* 
cem.

Zwolnił kroku, żeby zyskać na czasie. 
Był zły na siebie za tę nieśmiałość, któ.

rej dawniej nigdy wobec Wisi nie do* 
świadczał, a którą w ostatnich czasach 
pokrywał umyślnie szorstkim, lub żar­
tobliwie koleżeńskim sposobem by ca w 
stosunku do niej. Teraz zaś nie potrafił 
się zdobyć nawet na ów lekki ton: czuł, 
że wypadłoby to sztucznie i nieszczerze.

— Słuchaj — przemógł się wreszcie. 
— Ten Biskupski... Czy on cię naprawdę 
nic nie obchodzi?

Wisia spojrzała na niego zaskoczona.
— Głupi jesteś — powiedziała. — 

Strasznie głupi! Idź sobie.
Wyswobodziła swoje ramię z jego dło* 

ni, stając przed furtką.
— Dobranoc.
— Dobranoc — odrzekł przez ściśnię* 

te gardło.
Un:osła głowę i spojrzała mu w oczy.
— Pocałuj mnie przynajmniej — po* 

wiedziała, marszcząc groźnie brwi. — 
Prędko, bo się rozmyślę! — dodała.

Wtedy uwierzył, że się nie przesłyszał, 
chwycił ją w pół, podniósł do góry i 
pocałował.

Wymknęła mu się trochę zdyszana 
i uciekła za furtkę.

— Nic, a nic cię nie lubię — żebyś 
wiedział! — zawołała jeszcze, biegnąc 
do domu.

— A ja ciebie z całego serca — odpo. 
wiedział wesoło.

ROZDZIAŁ III
Franek Wróbel wracał do „interesu" 

(jak, naśladując szefa, nazywał skład 
porcelany pana Krodtkego). na pół 
przytomny ze szczęścia; miał wreszcie 
w kieszeni świadectwo maturalne! Praca 
od świtu do późnej nocy, bieda, gorzki 
kawałek chleba i ciasny kąt w kuchni 
u dalekich krewnych, właścicieli restau­
racji na przedmieściu, drwiny i docinki 
subiektów, cierpkie uwagi i surowe czę* 
sto niesprawiedliwe napomnienia — to 
wszystko wydawało mu się teraz nie* 
ważne, nieistotne, niewarte bodaj 
wspomnienia.

Świat był dziś piękny, ludzie życzli* 
wi i dobrzy, a przyszłość jasna i po* 
godna.

Przyszłość...
(Ciąg dalszy nastąpi)

pofany" i Państw. 
Miejsc. Zakład 7.

Finałowe rozgrywki siatków­
ki i tenisa stołowego 
się 21 stycznia br. z udziałem 
wyłonionych mistrzów z po­
wiatów. O miejscu spotkań i 
godzinie Okręgowa Rada Kul­
tury Fizycznej i Sportu ORZZ 
doniesie wszystkim zgłoszo­
nym koło; i osobnym okólni­
kiem, który wyjdzie w począt­
kach przyszłego tygodnia.

odbędą

do śmierci.
Zdzisław Eichler jest synem 

Ziemi Kujawskiej. Urodził się 
w 1883 r. w Nieszawie. Studia 
malarskie zapoczątkował Eich­
ler w Warszawskiej Szkole u 
prof. Gersona, 
kontynuował 
Sztuk Pięknych 
pod kierunkiem Józefa Mehof­
fera. W r. 1905 wraca do War­
szawy zarobkując tam pa swe 
skromne utrzymanie przez do- • 
starczanie ilustracji do Czaso­
pism, zwłaszcza humorystycz­
nych podpisując się pseudoni­
mem „Gad". Pracownia jego 
staje się przez parę miesięcy 
składnicą broni, a ponadto 
schronem dla rewolucjonistów 
polskich i rosyjskich. Świa­
dom swych zdolności pedago­
gicznych, oddaje się artysta 
pracy w prywatnym szkolnic­
twie artystycznym. W między­
czasie tworzy szereg obrazów 
portretowych i tematycznych, 
opartych na życiu człowieka. 
Nie omija też rodzimego ■ pej­
zażu, któremu nadaj© dużo po­
gody i romantyki.

W 1927 r. zostaje Zdzisław 
Eichler przeniesiony do Pozna­
nia na stanowisko profesora 
Państwowej Szkoły Sztuki 
Zdobniczej. Za prace na polu 
sztuki otrzymuje złoty krzyż 
zasługi. Opracowuje bardzo 
obszerny podręcznik, o 
spektywie i malarstwie, 
dając w pracę tę cały 
swej wielkiej wiedzy

Wyższe studia 
w Akademii 

w Krakowie

per- 
wkła- 
zasób 
i do­

świadczenia. Niestety, praca ta 
aczkolwiek już zupełnie 
kończona i gotowa 
spłonęła w czasie 
wojny.

wy- 
do druku 
ostatniej

K. Lisiecki

Reprezentacja
COS-Harringay Racers 

5:7 (4:2, 0:4,1:1)
PRAGA (PAP). Reprezentacja 

hokejowa COS uległa na lodo­
wisku w Kladnie drużynie lon­
dyńskiej Harringay Racers 5:7 
(4:2, 0:4, 1:1).

Bramki dla zespołu czechosło­
wackiego zdobyli: Zabrodsky i 
Rozinak — po 2, Konopasek — 
1, dla Harringay Racers: Cook 
— 2, Kennedy, Campbell, Shack. 
Ricard i Payette — po 1. Zawo­
dy oglądało 15.000 widzów.

Reprezentacja COS grać bę­
dzie z Harringay Racers jeszcze 
raz w dniu 19 bm- na zakoń­
czenie tournee hokeistów an­
gielskich. Mecze te mają na ce­
lu przygotowanie zawodników 
czechosłowackich do tegorocz­
nych mistrzostw świata.

Przygotowania 
do mistrzostw 

łyżwiarskich Polski
9 bm. rozpoczął się w Zako­

panem obóz kondycyjny dla 
najlepszych łyżwiarzy polskich. 
Na obóz przybyło już 30 zawod­
ników i 5 zawodniczek. Spo­
dziewany jest, przyjazd kilku za­
wodników, delegowanych przez 
CRZZ tak, że liczba uczestników 
przekroczy 40 osób- Kierowni­
kiem obozu i trenerem jest wie­
lokrotny mistrz Polski — inż. 
Kalbarczyk.

18—19 bm. odbędą się w Za­
kopanem mistrzostwa Polski ju­
niorów, a 21—22 bm. mistrzo­
stwa Polski seniorów. Na za­
kończenie mistrzostw odbędzie 
się rewia na lodzie-

SERWETA
z szarego lnu 
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TEATRY
WIELKI: sob°ta o godz. 19 

„Opowieści Hoffmanna" Offen­
bacha. Obsada: H Dudicz-Lato- 
szewska, M. Didur-Załuska, B. 
Kostrzewska, A. Pichlówna, J. 
Bieńkowski, W. Chomiak, J. 
Katin A. Klonowski, E. Kos­
sowski, A Łukasik, Z. Mariań­
ski, J. Sendecki, K. Urbanowicz 
i A. Farulewski. Dyrygent: M. 
Szczęsnowski, reżyseria: W. 
Bregy dekoracje projektu Z. 
Szpingiera, balet układu Papliń- 
skiego. Niedziela — „Aida" 
Verdiego,

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
i jutro o godz. 16 i 19.30 — 
Garci Lorci „Czarująca szew­
cowa" i Cervantesa „Pieczary 
Salamanki".

NOWY: dz?ś o godz. 19.30 
i jutro o godz. 16, 19.30 kome­
dia M. Wolin • i J Pomienow- 
skieg0 „Faryzeusze i grzesznik, 
czyli Dama z winogronem".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 i jutro o godz. 16.30 
i 20 „Tu mówi Tajmyr" A. Ga- 
licza i K. Isajewa.

MŁODEGO WIDZA — dziś o 
godz. 18 i jutro o godz. 16 1 18 
„Karabas-Barabas".

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godz 15.30. 18 i 20.30; Bałtyk 
Pieśń tajgi" o g. 15.30, ig j 

20.30; Muza „Klęska szpiega" 
o godz. 16 18 i 20; Rialto: 
„Moja si»stra Eilen" o godz. 
16, 18 i 20; Warta: „Urwis 
Gavroch" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 2 o godz. 11, 12. 
13 oraz o 20 i 21.


